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W iadom ości o dzlaŁ ań iach  VVot*k 
RossrSs&icH w Tim cri.

W  O bozie  pod  K a ro iiu  dnia  23  C zerw ca  
(5  Lipc ii) 1828 roku .

Jego .Cesarzowiczowska M o ść  W ie lk i 
X i{  i ę  M ich a ł przybył do O bozu  N ayiaśn ier- 
ażego Cesarza dnia 21 C zerw ca (3  L ip c ’ ) .

Z  radością tryrzefiśiny Jego Oieearzewi- 
czowskjk M ość  ozdob ion ego O rderem  S. Je­
rzego  2giey klas-y, który M u N ayiaśnieyszy 
Pan przesłał ieszeze w dniu C zerw ca , zą 
zdobycie tak ważne>; iak Braiłów  tw ierdzy.

O prócz 278 dział na w ałach  zapasów 
aa lat kilka, forfyifikacyi w nayleptzym  sta- 
r K  i c y te d e łli , zn ayóew afo s i ;  w pom ien io- 
ney twierdzy 20 ,000 ludności , licząc w to 
garnizon wynoszący 12)000 woyska i m iesz­
kańców u zbroion ycb ,

Niedostatek m ateryiałów  t od leg łość  
fairjrsc , z których  ie sprow adzać w ypadało, 
by ły  przyczyng , źe Jego Cesafzewiezoyvss.a 
M o ść  rribgł rozpoczpć istotne roboty ob lęźn i- 
tz*  , dopiero w dniu M aia. O d poęzgtku 
bh lfźea ia  j k i Sa dnia poddania i i?  raiłow a 
3ego Ce^arzewićzowska M ość  n ie przestawał 
zw iedzać zakopbw i koszókópbw  , u dziela ł
U ifc-t tioikłiryych suiań rasionym > i za*

ch ęca ł obecnością  sw oig żo łn ie rzy , kt&rzy 
pierw szy raz w ykonyw ali podobne roboty.

Jego CeSarzewiczowska M ość  sch odził 
sam az d «  n ayod leg ltyszego brzegu  ganktiw 
m in w ykopanych  pod bastyonam '. C elem  
lepszego rozpoznania kiztałtu  tych ortatnich, 
i przekonania się , iak daleka przez nasze 
Łatteryie uszkodzone zostały, Jego Cesarze- 
w iczowski M ość  przeb iega ijc  w dniu  30 Ma­
ra (11 C zerw ca) plac b r o n i, który zam ykał 
;rasze roboty na lew em  skrzydle o  trzy sf> 
żn ie od row u  n ieprzyjacielsk iego w ału , i e - 
xainrnui«ic bastycn przeciw leg ły , stanjił w  
m ieyscu , gdzie  by ł szyldw ach. Pociski n ie­
przyjacielskie padały w K oło n ie g o : i za le­
dwie od d a lił-s ię  o  kilka kroków  z m ieysca , 
na którem  przez kiłka m inut b a w ił ,  gdy 
szyldwach w róciw szy na nie uderzony zestal 
kulfi i padł bez zm vsłóvv. Jego Cesarzew i- 

yczowska M ość  pozostał przy nim i w obe­
cności S w ty  kazał m u dać ratunek.

Szturm  dni* f ,  Czerw ca p o p r z e d z o jj 
b y ł  w ezw aniem  do poddania s ie , które T u r ­
cy  o d i/u ć il i .  Odbyty' został wśr&d dn ia ; od ­
ło ż y ć  go na czas innv nie m ożna b y ło , po­
niew aż m iniery ftasi słyszeli tuz gło$ n ie - 
p iz y is c ió ł ,  i e b a w ia ć t ję  należało,, a ty  kilka
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god zin  z w ło k i n ie  da ło  im  sposobności spra­
gnien ia  m in .

P o  sz tu rm ie , w nocy  z dnia £ ,  na f *  
C zerw ca  Jego Cesarzew iczowska M ość  zw ie ­
d z i ł  raz ieszcze w szystkie zakopy w tey w ła­
śn ie  c h w il i ,  w którey T u rcy  obsypyw ali ie 
sw ym  og n iem  j usiłow eli zm u sić  nas d o  o -  
puszczenia pozycy i —  O becn ość Jego Casa- 
rzew iczow sk iey  M ości utrzym ała w nieh  w oy- 
ako i p od w oiła  raęztw o żo łn ierzy .

C h ociaż szturm  n ie  poszedł p o m y ś ln ie , 
T u rcy  iednak tak się strw ożyli poniesiony w 
n im  s t r a ty k tó r y  sami na 1000 ludzi podaiy, 
sapałem  o b le g a iy cy ch , d zielnem  odparciem  
kaźdey ich  w y c ie cz k i, przew idy w au iem  n «- 
k o m e c  pow tórnego sztu rm u , że prosili o ka- 
p itu la cy iy , pom im o środków  o b r o n y , które 
jm  jeszcze ppzastawały,

Z a łog a  otrzym ała w oln ość  opuszczen ia  
tw ierdzy  w przeęiygu dni lOciu i udania się 
d o  Sylistryi, Jego Cesarzew iczow ska M ośę  
p ozosta ł pod B ra iłow em  aż do oddalenia się 
Ostatniego z n ie p rz y ia c io ł; a w tw ierdzy ig? 
saiętey w oysko , którem  d o w o d z i ł , zachow a­
ło  n a jś c iś le jszy  k arn ość) tak d a le ce , źe n ie 
Zaszła żadna 00 n ie  skarga z strony M u zu ł­
m anów ,

O blężen ie  fptetnnę B ru ło w a  trw ało od 
dn ią  \\ M aia d o  * 8 C zerw ca w ły cz n je , «  za, 
tern dni 25, K osztow ało nas w p o leg ły ch  i 
ra n io n y ch , liczy c  w to  sz tu rm , niespełna 
3000  ludzi, W iększa część rapion ych  wraca 
ciyg lo  do szeregów ,

Prze? opanow anie Braiłow a Jego Cesą- 
tzgw iczow ska M ość W ie lk i X iyźę M jch a ł przy­
ło ż y ł  się skutecznie do zapew nienia nam  w ol- 
■ e y  kotom un ikacyi z R c-syiy  , M uh an am i i 
W o ło »zczy zo y  , o tw orzy ł żeg lugę na niźszey 
częśc i D u n a iu , u m o cn ił podstaw? dalszych 
dzia łań  naszych i p om n oży ł s iły  arniji kor­
pusem użytym d« oblężenia, k tórego pom y­

śln y  skutek tak korzystnie u w ień czy ł u siło­
wania i rozporządzenia Jego Cesarzew iczo- 
w skiey M ości,

Pierwsza dyw izyia  tego korpusu p o ły - 
czy ła  się z n a m i: a gdy dokonano iu ż skon­
centrow anie się  w o y s k , o  k tórem  m ó w ili­
śm y w poprzedza iycych  B ulletynach  , N ayia- 
śnieyszy Pan z G łów n y  K w atery, iutro ró­
w no ze dn iem  opuszcza obóz  pod K arasiu, i  
z Cały arrniiy udaie się na przód.

2  W iednia d. 4  L ipca .

D zisieyszy D ostrzegam  Austryiacki u* 
m ieścił,
M anifęst W y io k iey  P o r ty  iako od p ow ied ź  
n a  w y p o w ied zen ie  u/oyny z  s tro n y  R o ssy i, 

o g ło s z o n y  w  C zerw cu  1828,
(C iyg  da lszy .)

Traktaty zastrzegaiy , aby taryffa R o*- 
syyska co  lat dw anaście była odnaw iana. Pod­
czas gdy  'wszystkie m n ę  M ocarstwa sprzyia* 
źn ion e Poyty, przystały w  t,aŁ .«ia cu  na ud­
ła w ie n ie  sw oich  ta ry ff , Rossyi.ą tego od lat 
dw udziestu  siedm iu  p ie  Uczyniła, P o  u pły* 
n ion y m  term inie  u czyn iono w tey m ierze 
p rzełożen ie  P osłom  Rossyyskim  i Spraw uiy- 
eym  interessa w S ta m b u le ; wszakże na p\ó» 
in o  , poniew aż Rossyia nieustannie wzbrania* 
ła  się zezw olić  aa gruntow ne żydania W . 
P orty , i u znać iey  n iezaprzeczonych  praw . 
U kłady 1  kroki , iakie czyn ion e były  , co się 
dotyczę tych obudw óeh p u n k tó w , m ianow i­
c ie  oddania twierdz A zy ia tyck ich  i taryffy , 
sy iuż dostatecznem i <}o okazania , iak R oi*  
syia postępuie i trak tu ie , iakiego iest zda* 
nia w zględem  świętości traktatów , 1 iakich  
zasad rze te ln e śc i, do k tórych  się przed ca­
ły m  św iatem  przyznaie. Ztyd za nadto n ie ­
słuszne sy obw in ien ia  Porty, źe traktaty sw o- 
ie  narusza i pd ich  w ypełn ien ia  się uchyla­
ła , iżby ie  pom itjyć m ożna m ilc łe n ie a l*
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C o  *ręr dotyczą  am nestyi ,  Udany naro­
dow i Serw iianów , ch ociaż  w ostam iey w oy - 

n i e  w spóln ie r  Rossyianadri dfzia ła li, p rzy - 
tzeczen ia  tego Porta po pokoiu  n ie  ty lk o  su- 
aaienuie dotrzym ała,. le cz  ohcjic poddanym  
•Woinr dac p ozn ać skutkr łaskaw ości, dozw o­
l i ła  Serw iianom  ie s z c z e in n y c h  korzyści , w  
nam iarze, aby  coraz w ięcey ich  Spokoyność 
i  p om yśln ość  ustalać. P on iew aż późn iey  
Serw iian io  ty le przew inili;,* iź  zaporoinaigc 
p ow in n ości w iernych  pod d a n y ch , na n o w o  
oam i podnieśli b u n t, przeto W . Porta* m iała 
n iezaprzeczone^praw o w zględem  sw oich  h o ł­
dow niczych  poddanych takie środki surow o­
ści lu b  łaskaw ości przedsięw zigśc , iak ie  za 
potrzebne uznała* a ż e  ukaranie w innych  
jj ia ło  na ce lu  ty lko dobro* narodu ,  zatem  
ia in o , de te  środki n ic  .ak iego  .w 'sob ie ' rrre 
zaw ierały, to b y  m o g ło  b y d ż  uważane za o -  
b rszę  przeciw  ttossy i, I r b  nadw erężenie tra­
ktatu Bukarestskiegu. P om im o to ,. D w ór 
Rossyyski sprawę Perwiianbw ,  iako też in n e  
pod ob n e , traktatom zu pełn ie  ob , s przedm io­
ty w zię ł za pow ód do sporów  z W . Port§, a 
naw et naynieznacznieyszych  rzeczy i  przy­
padkow ych  zdarzeń u żyw ał za pozór do nay- 
n ieprzyiem ńieyszych  zatargów^ Jednakow oż 
"W. Porta nwaźała Rossyig c ię g le  tak ffwoię 
p rzy ja c ió łk ę , i jtarała się wszeTkietrri sposo­
bam i , tali um ow y sum iennie d o p e łn ia ć , ia -‘ 
ł o  tzz m czego nie zan iedbać, ęoby przyczy­
n ie  się m o g ło  do utrzym ania dobrego poro- 
juinicnfa'*

przei? wybucBnferuettJ: powstania Gre* 
•kiego nastawał P oseł hossy yski, Baron S tro­
jo n o  W » P °d  poborem  T de Porfr n iektórych  
traktatów pokoju  B u k *rests .tiegon ie  dopełni 
h . y n e t o ,  * b y  nastąpiły narady w  skutek 
^ g o  i rak ta tu . P orta , która istotn ie artykuły 
*ego traktatu w  czj*acti o zn a czon ych , i sk o - 
*® m ożha b y ło ,  ca łk iem  w yk on a ła , i zaigta

by ła  dopełn ien iem  reszty, dała tem u P osło ­
w i pow tórn ie  iasne i  gruntow ne odpow iedzi 
i  objaśnienia , z t§t u w a g ? ,  iź p rzeciw n ie  
Bossy i pozoslaig do w ykonania różne punkta, 
k tóre  D w ó r  ten  w brew  u m ow om  zw lek ał lu b  
za n ie d b y w a ł,  i tym  sposobem  d o p e łn ić  m a 
obow iązek , k tóre  nań traktaty i otw arta i  
szczera p rzy ia iń  w k ła d a ij; de zatem  P or­
ta nip w idzi przyczyny , dłą ktdreyby uk łady  
rozpoczęte  bydź m iary. P on iew aż M inister 
Jen m im o to w szystko, od w o łn ięc  się do  w y­
raźnych  rozkazów  sw oiego D w oru  ,  obstawał 
przy sw oiem  zgdaniu i zezw oliła  ń akon iec 
Porta nc rozp oczęcie  narad. P rzyczein  o m b ‘ 
w iono s ię , iż  w tey m ierze  ogran iczać się 
będę na istnieipcych u m o w a c h ,  i  de iasir j  
brzm ienia  traktatów źadney nie dcznaię m ia- 
Hy. W  sięgtr tych  narad Barun Strogunow  
starał s ię  n ieustannie w prow adzać n ieprzy­
zw oite ,  iako* też bezzasadne dyskus^yie i py­
tania. G dy się  w ięc  zayińow ano rozpozna­
n iem  w szystkich artykułów  traktatu Buka- 
re s fsk icg o , wy bu chn ęło  powstanie G reck ie  ii 
układy przez gw ałt okoliczn ości naturalnie 
zostały p rzerw a n e , rak to każdem u w iado­
m o - P ocz§t ’k tego pewstania iest w iadom y; 
w ia d o m o , de z b ie g , Ipsyjanty, przybyw szy 
niespodzianie i publiczn ie z Rossyi d o  M u l- 
f a ń , i zgrom adziw szy  okuło siebie kupę rt>- 
k oszan ów , zrob ił w X ięźtw ach  powstaniu , i  
ro igc sob ie odrodzenie davimey Grecyi., wszy* 
stek naród G r e c k i, od  n iepam iętnych  cza­
sów W . Porcie h o łd ow n iczy  i poddany, zbun­
tow ał , ećL-zwy bu n tow nicze do G rek ów , aby 
w oie  pow in ności poddanych nogam i pode­

ptali , ro zszerza ł,  i  w szędzie odw ażał się 
2 rzęd za t zamieszanie; i n ieład .

F od iew aż każdem u M ocarstw u Znpełnio 
w olni? przedsięw zięść środk i,  iakie się m u  
za nay lepsze zdaię d o  -trzym an ia  spoko 'm o- 
ści v  Państwach sweich ,  ch w yta n ia . i uka­



rania buntow ników  w  tw ym  k ra in , i ogó ln ie  
w szelki* rozp orząd zen ia , ścitigai|ice się do 
sw oich  w ew nętrznych  i jedyn ie  rego doty­
czących tię  o k o lic z n o śc i, a gdy powstanie to 
wszędzie się szerzyło , więc pospieszyła W . 
Porta ch w ycie  się potrzebnych  środków  dla 
przytłum ien ia  ugnia buntu , oczyszczenia kra* 
iu a bu n tow n ik ów , i przyw rócenia przez to  
iek nayprędzey sp&koyności i bezpieczeństw a. 
W  tym  celu  ka<ała W . Porta w yruszyć w oy- 
sku , i in ne n ieodzow n e p rze d ję w z ijiś ć  roz* 
porządzenia , • które ». tlek i“  od nadwerężenia 
przyw ile iów  X ięztw , raczey stosow nem : były  
do cn y ch  utrzym ania i um ocnien ia  , pon ie­
waż przez to burzyciele publicznego porząd­
ku  zostrli oddalen i. Środki te by ły  konie­
czn ie  p o trzeb n e ; naglące okoliczn ości ch w i­
l i  nakazyw ały ie  s ta n o w czo ; n ie moźn'a 
ich  b y ło  zwlekać' , i istotnie n ikt nie m oże 
W . Porcie czy n ić  rozum nie zarzu tu , i t  sle
takow ych  środków  ch w yciła . L ecz  F oseł 
Rossyyski nadał rzeczom  inny o b r o t , i w 
śród ciężk ich  ok oliczn ości , które R zpd O tto- 
mańsiti dotykały , starał się w sposobie n ie ­
przyzw oitym  dla Ministra sprzym ierzonego 
M ocarstw a, w ytaczać nieustannie m póstw o 
bezzasadnych sporów i rozpoczyn  ać.z  W  
F ort?  zatargi. —  G dy Ipsylasóy po sw oiey 
k lęsce  sch ron ił się do R o c y i  , i b y ły  Hospo* 
dar W ołoszczyzn y , w iarołom ny M ich a ł-S u a - 
* o , ze sw oienu  stronnikam i rów n ież  tam 
zb ieg ł , żędała  W . Porta na m ocy  traktatów 
wydania zb ie g ó w , lu b  ukarania o n y c h , gdzieś 
fc® się anaydow ali. D w ór  Rossyyski dał zba- 
•zaięs? i prawu narodów  sprzeczn? odpo* 
f ć ie d ź , że : ego w span ia łom yślność pW do­
zw ala m u  w ydać z b ie g ó w , chociaż M ocar­
stwa przez traktaty p o łę c z o n e , w spaniałość 
tylko w w ypełn ien iu  tych  traktatów pokła­
dać pow inny. T y m  sposobem  Rossyiaj da 
op iek ę  b u n to w n ik o m , zdeptała traktaty 
w szystkie istn ie ') ce prawa.

dalszy  n a stq p l.)

Z  H^ars&ausy d. 16 Iipttt.

R ocznica  U rodzin  N eyiaśnieyszey Cese- 
rzow ey i K rólów ey, ooch odzon f była na dn ia  
w czora jszym  w Stolicy  Królestwa Polskiego 
z iak n jyw iększp  uroczystości?. W  godzi* 
nach rannych  wszystkie. W ładze R E?dowe ze* 
brały się w Kościele M etropolitalny m S. Je­
n a , gdzie odpraw ion» zostało solenpe nabo­
żeństwo za iak n a jd łu ższe  i n a jszczęśliw sze  
panow anie ce łey  N ayiaśnieyszey F am ilii. Z  
pow odu obchodu  dnia tego , JW . H r. Sobo­
lew ski Senator W o ie w o d a , M inister Stano 
P rezydu i? cy  w Radzie A d m in istra cy jn e j Kró­
lestw a , dał świetny obiad w pałacu N am ie­
stników K rólew sk ich , na którym  stósow ne 
t"«sty  wnoszonem> b y ły . B ezp łatne w idow i­
sko w Teatrze N arodow ym  , 'u d z ie ż  ośw ie­
cen ie  miasta , zakończyły  uroczystość dn«a 
tego.

K urs Listów Z astaw n ych . 
T ow a rzystw a  K red y to w eg o  Ziemski 'g t .

Za Sto z ło tych  w Listach Zastaw nych 
Ż fd a n o  . . . . . z ł: 84 gr. 10
Pla-.ono . . .  .  . <—  8 4 -----------

W  »Verszawie dn i <5 L ipca 1828 roku.
S chaber S. G .

Na ostatnich  targach W arszaw skich p ła­
cono za k orzec Ż yta  zł: od 13 i grosz sre­
brny do 15. —  Pszenicy od 18 jlo 23. —  Ję­
czm ienia od 10 i p ó ł do 13. —  Owił od  9 
do 11. — . Siana furę iednokonnf od  12 dc. 
23 ; paroLonn? ó i  26 do 30. — > Sporny fu rę  
zw y cza y n j od 5 do 9.

Z  P etersbu rga  d. 18 C zerw ra  D . K.
( Z  G azety Senackiej’ .)

P rzez N a yw yższy , Ukaz J. C . M o ś c i ,  
dnia 31 Maia datowany w obozie pod tw ier­
dzy Isaksly , biadcą T a jn y , S en a tor , B aroa
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von * der - P a h ie n , najilaskaw fey m ianow any 
K uratorem  w ydziału  ed u k acy jn eg o  D órpat- 
•skiego, z przeznaczeniem  po 3000 rubli co rok 
r o lo w y c h  , prócz in nych  w y zn a czeń , prze­
zeń pobieranych.

Przez drugi U kez tegoż dnia datowany: 
G reeko-U n ick iem u  Biskupowi W ikaryalnem u, 
C yry llem u  S ioroczyóskiem u , n aym iłościw iey  
rozkazano zasiadać w K ollegium  D u ch ow n em  
G reko-U rn ck iem .

N. Cesarz Jnic dnia 17 M aia w Odessie 
potw ierdzić  ra czy ł O pin iiy  Rady Państwa , 
zgodnie z w nioskiem  R zydzycego Senatu, 
przyw racaiyoy , Jakóbow i, M ich ałow i i E lia ­
szow i B ro ch o w iczo m , zapisanym  do' stanu 
m ie jsk ie g o  w m ieście N e w lu , dostoj ność 
sz lacheck ą , przodkom  ich przez K rólów  P o l­
skich nadany, a m ianow icie utw ierdzony przy­
w ile jam i: W ładysław a IV . na m ajętność O w - 
sianow śky, roku 1 6 3 3 , K azim ierzow i, i Sta­
nisław a Augusta w 1769 na W oźn ioos tw o  
W ojew ództw a W itebsk iego , M a c ie jo w i, Bro- 
ch ow iczom  służycetni.

Kupcy T yfliscy  podali do  N . Cesarza 
Jegom ości, w czasie Jego przejazdu przez 
K lizabetgrad , su p lik ę , w którey upraszali o 
pozw o len ie , z przyczyny w oyny z T urey jy  , 
transportowania lydem  z Odessy do T yflis to­
warów zagran icznych , które oni otrzym ujy 
tranzyto. G dy Jego Cesarska M o ść  raczy ł 
p o to czy ć  do roztrzyśnienia tę ' prośbę M in i­
strow i skarbu, aby je y  zadbsyć u c z y n ił ,  n ie 
czekajyc na now e rozkazy J. C . M . w  razie, 
gdyby n ic  w tern przeciw nego nie zn a lazł; 
Rzydzycy Senat przeto o g ło s ił ,  przez Ukaz 
pod dniem  12 b, m. prawidła w tym  celu 
przepisane przez M inistra skarbu, na skutek 
tego N a jw yższego  rozkazu.

D nia 22 M a ja , N . Cesarz Jegom ość ra­
c z y ł w ydać de Rzydzyceg o  Senatu , następoy 
^ k a z  datow any * B o lg ra d u ;

Stósów nie do rozporzydzenia z dnia 25 
M aja 1816 rok,u w zględem  środków za bezp ie ­
czenia od powietrza m orow ego brzegów  Ros- 
syyskich  nad m orzem  Baltyckiem  i B ia łem , 
tudzież Ukazu z d. 24 L u tego 18 23 , okręty 
przycbod zyce  z m orza P ółn ocn ego  do portów  
R ossy ysk ieb , obow iyzane sy opatryw ać s i ę ,  
w przepraw ie przez .Sund, w paszporta kw a­
rantannow e. Poniew aż środek t e n ,  pożyte­
czny  i potrzebny do zachowania w zględem  
ok rę tó w , p rzybyw ajycych  z m ieysc p o d e j­
rzanych lu b  dotkniętych  zarazy , w iele  m a 
n iedogodności, w zględem  okrętów , które przy- 
chodzy z portów  , n iepodlegaiycych  żadney 
w ytpliw ości ; pragnyc w ięc tem u zaradzić, ą- 
żeby nie obarczać żeglugi próźnem i fo rm a ­
m i , a u ła tw ić  przez to stosunki h a n d lo w ą , 
R ozk a zu iem y : 1) W szystkie okręty przyby-
waiyee z m ieysc zupełn ie  zd r o w y c h , do por­
tów  R ossyyskich nad m orzem  RaH ycJdam , 
uw alniały się  od składania paszportu kwa­
rantannow ego , z łożen iem  kw itu z opłaty c ja  
na S u n d z ie , w ydanego im  przez k om ory  
D uńsky , a który będzie uważany., za dosta­
teczny do przyięcia ich  w na?zyęh portach 
nad m orzem  B a ltyck iem , bez żadnego inne­
go świadectwa od Konsulów Bosśyyskieh. 2 ) 
Będy szęzególniey uważane za m ieysca zu­
pełn ie  zdrow e, porty E u rop e jsk ie : w D anii, 
S zw ecy i, N o r w e g ii , po miastach A n zeaty- 
ck ich  , H o lla n d y i, A n g lii (w yiyw szy G ibral­
tar- i M a ltę ), iako też F rancyi , pod ciaśni- 
ny M anche i O ceanem  A tlantyckim . 3 ) Pa­
szporta kw arantannowe będy w ym agane od 
ok rę tów , przyby waiycych z innych  p ortów , 
które tu n ie sy w yszczególn ion e. 4 )  U w ia­
dom ienia , ogłaszane przez'adm inistracyiy Kró­
lew skich  kwarantan D uńskich  w Kopenha­
d z e ,  s łu ży ć  będy za skazów kę , iykie porty 
m aiy bydź uważane za podeyrzane lu b  do» 
tch n ięte  zarazy, i  pod ług  te g o , okręty będy



óbow ięziiiie  o d b y w a ć  kwarantanny oczyszcza - 
i|ce lu b  ob serw t^ y y n e , stósow nie d o  posta­
n o w io n y ch  praw ideł.

— D nia  19  .
( Z  D zien n ika  P e ie rsb u .g sk ie g o )

R adca  h on orow y  'G e r r a z i ,  Y icekon su ł 
w  L iw o r n ie , został n ianow ąny K onsulem  w  
/ n e o n i e  , a Radca Stanu Iw a n ow , Jen erał- 
n y  Konsul w F ila d e lf i i , otrzym ał u w oln ie ­
n ie  od  tego obow iązku  na własnjt prośbę. 
R ó w n ie ż  I V iceVonsul S ch epefer  w B r e m ie ,  
o trzym ał uw olni in ie  od  s łu żb y .

P o m n ik , m aięcy byd ź  w zniesionym  dla 
Ł om on osow a ,  który w k rótce  zostanie odlany 
p rzez  Pana Jak im ow i ,  pod ług  m od elu  Fana 

.M arto*,. w ystaw ia Ł c m onosow a stoi^cego w  
w ielkości n aturalney ; oczy  iego w yrażaięce 
antuzyazm ; p o e ty c k i,  który go przenika ,  
zw rócon e sę ku  n ie b u ; w reku  trzym a lir ę . 
P ó łs fe rz e  u n ó g  j g i  m a napis: C h o łm ogory  
(m ieysae jego  u ro cz e n ia , )  a geniusz podaję- 
m u  lir ę . S. m pom nik  będzie m ia ł w ysoko­
ści 3 - arszyny , op rócz  podnoźr z granitu. 
Sum m a 40 ,000  rubli na to potrzeb n a , iest 
ju ż  zebrana ’ m od el posęgu w id z ie ć  m ożna 
w pracow ni Patia M artos.);

W y sz ło  tu  Świeżo bardzo ciekaw e d z ie ł­
k o ,  szczególnnsy u żyteczn e dla cu d zoz iem ców  
przybyw a jących  do Petersburga. Jesi ta-** win­
dom  ość o g łów n ieyszych  obrazach  Cesarskie­
go M u zeu m  w H e rm ita żu .,, (N o iice  etc.)! 
O b ey ciu je  o n a : historyjki pa łacu  zim ow ego i  
H erm itażu ;• opisanie- ,ego  teatru ,  biblioteki ,  
zbioru, m o d e ló w 5 kam ieni r zn ię ty ch , osob li­
w ośc i i r y c in ; . opisaniegabinetu  bistoryi p rzy - 
rodzoney , galeryi portretów R cssyyskich  Je­
n era łów ,. którzy n a leże li do w o je n  w latach 
1812 ,, 1813. i  1 8 1 4 ,v a  n a jeszch  w iadom ość 
fia.yobsz »rniey szg o obrazach. Na końcu dzieła  
w jaydu jft spis im io n  m alariów  w spom nia­

ny on  w  d z ie le ,  w ed łu g  porzędku la t ,  i dru­
gi w ed łu g  alfabetu ,  z e  wskazaniem, kart, n s  
k tórych  w zm ianka o k tórym . D odano lito -
S;rafawar.y w idok  lie ru iiu źu  i  je g o  arkady 
aa strony N ew y .

Statek parow y A jig ielsk i Jerzy IV . przy­
b y ł  tu  dn ia 14 b; m . w ieczorem  z  L u ben i 
We 4  dni i 4 . g od zin y . W y p ły n ie  ztęd  do  
L u bek i dnia 195 Czerw ca , a  z. Lubeki na po­
w rót do Petersburga dnia 29 C zerw ca . Za­
b iera  o n  p odróżn ych  i  tow ary.

P s z c z o ła  Północ 1,a  u m ieściło  nasfępu- 
ięcjr fnteres^suięcę w iadom ość  t  M o ik w y i <— ■ 
“ •W zeszłym  m iefiycu  o d k i jt o  w  R iazaniu ., 
n iedaleko od  w ałów  tw ierdzy, podziem ug pie­
czarę  tnurow anę z stasożytney c e g ł j „ i  m a ig - 
cęt sk lep ien ie  na fil;frach , Do- ganku ubo~ .
czn ego  n ie  m oźn * :esrcze  w m yśc dla w ie l-  
kiey ilo ś c i w od y . Jest podobieres-twc lo  p rs - 
Wdy, iż. pieczara ta p o i teorlz-r z cr»r6w  .
ż j t  R iazańskich . Podobne szezjukż staroży­
tn ych  .k le  pi en  m a  y dmiemy w kiłku m i e j -  
seach  K rem bn a .’ Ka.ramzin, m ów i 1  — : 
n b y ły  groby Xijiź^t i B o h r ó w , ktŁizy tam  
, ,  m ieli sw e d om y.,,. —  Z  pałacu  w ych od ził 
u k ryty  ganek  d o  rzeki M osk w y v h a przypa­
dek n iebezpieczeństw a. C zyłiby ganek po I -  
ziem ny w Riazaniu nie m ia ł podobnego  prze­
znać zen ia  ?

W e vrsi M eczerin a , o  10 w iorst o d  m la­
ska Kołotrihy, w G uberm i M ock iew sk iey, W 
mieSJęciy M ai ii r b . ,  znacznie się  ziem ia za­
padła . Z1 g łę b i dobywała, s ię  woda i  słysza­
no; g łu ch y  poa /Jem ny h u k .

Kapitan STgiey H assy 49go- p u łk u  stTzel- 
ców  2 ’ob o w  otrzym ał k rzy ż  K aw alerski orderu- 
S . W łodzim ierza  4 tey  kłassy,v;za u ratow an ie 
życia  p ew n em u  w łościa n in ow i„  tongceawi. W 
rzucę' Sluczy.



—  ? o i  —

D o dniu 14 b. hi. zaw in ę ło  d o  portu 
K ronstadzkiego 496 okrętów . D o  dnia 9  b. 
tn. zaw in ęło  do portu R ygskiego 4j£)7 ok rę­
tów  , a w yp łyn ę ło  ich  318.

Z P a ry ża  d.  7  L'ipca.

W czcray  prezydow ał K ról w  radzie M i­
n istrów .

Baron S in :e o n , audytor Rady stanu, m ia­
n ow any został sekretarzem  K om m issyi, k tó­
ra zrob ić  ma n ow y  układ z H ayti.

Mjeszkarijtcy tu obyw atele Z jed n oczo ­
n y ch  Stanów  p ółn ocn ey  A m eryki obch od z ili 
d n ia  4  b. m . 52 gę  roczn icę  n iepod leg łości 
ew ey oyczyzn y  obiadem , na którym  zn a jd o ­
w a ł się takie P. Łafayette,

W ie lu  tu osiad łych  żydow sk ich  rodzin  
w zbraniali opłat tu te jszem u  Izraelick iem u 
Jionzy startów i, częścią z pow odu , iak tw ier­
d z i l i ,  źe ja k o  żydzi Portugalscy n i*  podlegaię 
toteyszym  B abin om , częścig  , źe zm ienili iw §  
w iarę. Sęd iednak Iwszey in stan cji zaw yre- 
l  e w a ł , aby ie opłacali.

R z fd  nasz pożycza G recyi 5  m ili. Fr: 
* tych 500,000 będ§ iey zaraz iako dar w y­
p łacon e, a reęzta sum m y jn iesięcznem i rata­
m i. Rossyia ty leż  pożyczyła .

Nieznana}’ ieszcze w iadom ości o nsszey 
e s k a d r z e k t ó r a  z 32 p rzew ozow em i statka­
m i z T u lon u  w yp łyn ęła .—  O d stoięcey przed 
A lgierem  eskadry nadeszły do T u lon u  do­
niesienia, podług  których  czyn ion e  sit ukła­
d y ,  ale te bardzp idę zw olna, —  Porty E - 
gipskie i M °re i ję  ścis ło  zam knięte.

W  D niu  Ig o  Stycznia roku b ieźpcege 
morska .nasza siła składała się z 259 okrę­
tów  , pom iędzy którem i 36 lin iio w y ch , 35 
fr e g a t , 6 korw et, 25 brygów  , 8 aw izow ych  
k o rw e t , 14 ga lerow ych  brygów  , 84  galer , 
t i  przew ozow ych  k o rw e t , 31 g aba rów , 4ry 
p rzew ozow ych  statków i  5  parow yeh łodz i.

t .   m --------lt IT n -  — -

P ó ź n ie j 'spuszczonych  ieszcze zostało z w ar­
sztatów  1 bryg , 1 3 lek k ich  statków i 3  parów * 
ło d z ie ,  a budow anych  iest 20 lin iiow y ch  o - 
k rę tów , 20  fr e g a t , 7  w oien n y ch  k o r w e t , 4  
parow e i 19 innych  statków.

G azeta C odzienna donosi, że wyspa T e r -  
ceira u znała  K rólem  D on  M ig u e la , i że w  
m ieysce  P . Y aldez m ian ow ał gubernatorem  
M adeiry  P . M onteiro.

M aiętność M alm a ison , b y łe  m ieszka­
n ie  Cesarzow ey Józefiny , a p óźn ie j dziedzi­
ctw o  zm arłego iey  syna, X ięęia  Eugeniusza* 
ie it  teraz na sprzedaż podana.

Z  L izb on y  d. 22  C zerw ca .

O ba woyska stoię zawsze ieszcze w swo­
ich  m ie y sca ch ; w oyska Junty w C ondeixa ,  ’ 
i często posełaię podiazdy za P om b a l; M i- 
gueliści na placu  A ranha ztam tey strony L e -  
iria pod rozkazam i Jenerała Fovoas. Mira® 
przerw anego zw ięzku przybył tu iednak p o ­
słan iec , który dnia 13go w yszed ł z Porto. 
T am eczna Junta udała się do K oim bry i 
tam się usadow iła. W id ać z tę d , i i  w jze l-  
ki opór absolutystów  w M in h o  i T r a s -o s -  
M ontes b y ł  darem ny ,  i że konstytucyoniści 
postanow ili u derzyć  na stolicę. Jeżeli w oy­
ska dotrzynaaię p la cu , tedy co chw ila ocze­
k iw a ć  należy bitw y. Jenerał Pavoas każe 
im  się codzien n ie  cw iczy ć  w obrotach . Je­
n era ł w oysk  D on  M iguela Vah?a znayduie się 
c ię g le  w posiadłości T om a r. —  Pu łk  22gi 
p iech oty  w zbraniał się n iedaw no w yruszyć z  
sw oich  szałasów, gdyż n iech ce  zostaw ać pod 
dotychczasow ym  sw oim  pu łkow nik iem .

W yrok  do otw orzenia posiedzeń Stanów 
jest datowany dnia 1 9 go ,b . m . i podpisany 
przez J. A . d ’01iveira de Barros. N ow i depu­
tow ani tych  Stanów staw ili się przed D o n M i- 
guelem  I. (tak go zawczasu nazyw aję) i przy­
puszczonemu by li do ucałow ania jego  r ę k i ,



przy asem  m ie li do  n iego m ow y . D eputo 
w any z C o n d e , Carneiro de F igueirrodo P e­
re ira , nazw ał Infanta n iezw yciężon ym . S ły ­
c h a ć , iź ob iór 21 deputow anych jest za n ie ­
ważny uznany , poniew aż n iedow ierzano ich 
polityczn em u  m niem aniu . W yrok  z d. 18 
naznacza żo łn ierzom  i podofficerom  bunto­
w niczym  przebaczenie. O fficerow ie będę ta­
kże u łask aw ien i, ale zaraz ze służby oddaleni. 
H ersztow ie powstania n iem aję się iadney  ła ­
ski spodziew ać. Inny w yrok stanowi , iż u- 
sz łym  do H iszpanii w oyskow ym  zaległy żołd  
będzie ca łk ow icie  w yp łacon y .

D on  M iguel został na wyspach A zor­
skich K rólem  ogłoszony.

W  m ieście Estram oz panuje nay w iększy 
nieład ; 50 Dam  zaprow adzono do w ięzienia. 
T u  cięgle  jeszcze zachodzę uw ięzien ia . Na 
T agu  znaleziono 4 zw łok i bez g łów . T w o ­
rzę się liczn e  kupy ochotn ików  i w iele rodzin  
uieżdza do H iszpanii. VV W alensa do M m h o 
oblężonein i sę konstytucyioniści i braknie im  

Żyw ności.
T e g o ż  dnia z  p ry w a tn eg o  doniesienia.

Za w yrokiem  D on M iguela zaym ow any 
iest dnia dzisieyszego w szelk i maiętek bun­
tow ników  w Porto. Kapitan brygu “  13 M ay., 
który tu przed 5 dniam i p r z y b y ł, osadzony 
jest w wieży B elem . Sędzę , iź takiź los spo­
tka kapitana lin iiow ego okrętu “  Jan VI ,, 
i  dziw ię się b a rd zo , iż m im o przestrogi A n ­
g lik ów  tu  zaw inęł. P od łu g  w ieści pow sze- 
chney D o n  M igu el każe się dnia 24 b , m . 
o g ło s ić  K rólem . Jeżeliby zaś n ie ndały się 
jeg o  proiekta , tedy z strony pospólstwa lękać 
» ię  w stolicy  należy w ielk ich  zdroźnośei.

Z  Porto d. 19 C zerw ca .

Junta przedsięw zięła  n a jsurow sze  Środ­
k i ,  a ieby  ja ^ ob iódź  w p ływ ow i du ch ow nych

na rzecz D on  M iguela. Ż aden  przeto z X ię - 
ży św ieck ich  lub zakonnych nie m oże bez ze* 
Zwolenia rzędu odda lić  się z miasta, a naw et 
z klasztoru ; ostatni m uszę okazać pozw ole­
nie od przełożonego.

Gazeta Im p arcia l wyraża : że codziennie 
nadchodzę now e su m m y ' do Ju n ty , i kassy 
n iety lko wstanie sę do zastępienia zw yczay- 
n y c h , ale naw et nadzw yczaynycb w ydatków.

Codziennie zapisuję się nowi o ch o tn icy j 
niedaw no Sierźat Y ellozo  z V illa  N o w a -d e  
Gaja zapisał się z 4  sw oiem i synam i.

D nia 12go b. m . zaszła w iednym  z tu - 
teyszych  w ięzień  w rzaw a, poczerń rozeszła 
się w ie ś ć , że przestępni uzbroili się i  ch c ę  
się przerznęć do n ieprzyjaciela . O byw atele  
pospieszyli zaraz do w ięzienia , gdzie  jednak 
nie znaleziono źadney b r o n i; a le  z tey oka­
z j i  przetrząsnęli niektóre klasztory.

Z  A n k on y  d, 22  C zerw ca .

P u łk ow nik  G ord on , który przed n ie ii*  
k im  czasem  opuścił służbę G re ck ę , przeje­
ch a ł tędyi z L on dyn u  do G re e y i, dla w niy- 
ścia znow u w rzeczon ę służbę. • O czekiw a­
ny tu także iest P. Stratford - C anningy któ­
ry udać się ma do- K orfu , gdzie w tey ch w i­
li. znaydow ać się maię A dm ira łow ie  A n giel­
ski C odrington i Francuzki de R ign y, dla ub 
m ów ien ia  s ię , iak g ło s z ę , z L ordem  na­
cze ln ym  Kommiesarzern i .H r, G u ille iń in ot, 
o  potrzebny ch  w teraźnieyszych okoliczno­
ściach działaniach w oien nych . M ó w ię ,  i i  
eskadra Rossyyeka ód łęczy  się od eskadr An­
g ie lsk ie j i Francuzkiey, i że w ypadnie m o­
że  potrzeba dla zasłony poddanych A n g ie l­
skich » F rancuskich  w ysłania flotylli do D ar­
da n e lló w , lu b  także posłania okrętów obu' 
narodów do A łe x a n d ry i, dla utrzymania tra­
ktatu i  dnia § Lipca,
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I, Sieczkow ski, Z . A O.

Z  Dr r z n a  rfj g  L ipca,
D nia Igo  b. m . w  nocy  o k o ło  godziny  

l f t e y  prze; e *1 tędy N . K ról Joiośe Pruski 
^  d r eplickiclł. J. K . W ysokość X ir £Tr 
W ilh e lm  Pruski przybył tu  dziś rano po g o ­
dzin ie 6 1  t f  w y s ik a ł  db g o śc in n i Z ło teg o  A - 
a io ła ,  ziadl obiad; «  J . K. M ci rr P iln il i  i  
g -uechał do Teplitz,

D nia 23  Czerw ca w Scnwarzw»Tiertha- 
IV w  krnszczo jyycb naszych górach założony 
został w ęgielny k a m ie*  na hutę do topienia 
srebra. N .  K ról Jrnośd w yzn aczy ł pew ng 
sum m ę na za łożen ie tey h u ty , dia oszczę­
dzenia koszt&n przew ozu kruszczów  do od­
da ło* .* / huty, i  dania zarobku ubogim  wy* 
r>&Ł kom i górn ikom  tey okolicy  .



Od b r z e g ó w  M enu d. 11 Lipca. 

R oczn ica  urodzin  ,N. K rólów  ey Jm ci Ba* 
łwarikiey Teressy obchodzona była u roczyście 
d n ia  8  L ip ca  W całey Ba wary i.

P o se ł Rossyyski przy -Sejm ie Z w ięzk u  
N ie m ie ck ie g o , Baron A nstett, choruie ,o# k il-  
k u  ty g o d n i, a Pruski P . N agler w yjech a ł na 
k ip ie le  do Eęns,

VV okoł.ickkh iNadreńskich znaczy się te­
g o  roku  obfity urodsay w ina j  ędąip. ,s,ię , i f i  
będ zie  p od ob n em  d o  r. 1822,

2  M adrytu  d. 2 6  C z erw ca .

O  Portugalii rozch odzę  się tu sm utne 
w iadom ości. Kray ten znayduie się w  zir- 
p e łn e y  an arch ii: ob ie  stijcmy m ordu ję  się } 
©bdzieraię naw zajem . W szystk ie zakony tę 
ya Doją M jgu e lem . Z  L am ego  piszę : źe 
otrenm etw o Apostolskie posłało do Porto 2  
m jU ' fr a n k ó w , dla przekupienia woyska i 
N akłonienia do przeyścia na stronę D on  M i-

W y  słany z zlecen iam i dę  D w o ru -n a sze ­
g o  od D o *  Migttela H i, Figueiya ,d,aiś tu 
p rzyb y ł,

Z  G en ew y  d. 4  Lipca.

•Groźęca G recy? okropna choroba , to 
jest pow ietrze m orow e, u sta ie , Bogu dzięki, 
p przynaym niey listy; Prezydenta pod  d n iem  
% Czerw ca ■ czyn ię  tego nadzieię. Nieustra­
szony  fen  m ęź , papa'?*3'? 0 ty lk ę  o swoih? po­
d o ła n iu ,! udał się osobiście do wsiów i wysp, 
y> fctóyycJ? zaraza naypotęźijieyszę i naygró- 
Źpieyszę by ła  i zaniądby w ał naw et - dla sie­
b ie  potrzebnych  ostrożności środków , C n o, 
iroba zdąie się bydź iwftrzymana, a  przynay- 
jprjiey  zm nieysza się liczba chorych  i urni«- 
fraięcyęh, ZW sztę przeszedł iuż czas (Święto,  
fa ń sk i, po k tórym  ta ch oroby  na W schodzie 

zw y k ła  ust*™*®*

Za przyk ładem  w span iołom yśln ego K ró­
la Bawarskiego , poszli także teraz in n i W y­
so cy  M on arch ow ie  w wspieraniu G rek ów , p o ­
k ła d a n e  zaufanie w ich  rzędzie .’ Cesarz Ros- 
syi posła ł P„ Pódostablo do M alty i N eapolu , 
dla zaeięgnienia pożyczk i d la  G re k ó w . Od 
K róla  Francuz kiego znaydu ie s ię  zhacinsf 
sunSma pieniędzy w drodze  do tego kraiu, w 
k tórym , m im o m o ro w e j ch oroby  wzrasta p o - 
rzędek i adm inistracyja. Jeżeli Ibrahim  B a- 
pza n ie  postępi naprzód przez m ięd zym orze  
R oryntskie , tedy spodziew ać t ię  n a le ż y ,  źe  
Attyka p rze jd z ie  zn ow u  w krótce w ręć# 
G rek ów .

,04  g ra n ic  T ureck ich  d, 1 L ipca .

Pow szechna G azeta G recka pod druepj 
24 M aia £ p od łu g  piof/yega kalendarza )  zawie­
ra co następuj e .

D nia figo M aia ieden  z człon k ów  I c t e a -  
den cyi jenejcalney woyska lędow ego , P . Via- 
fip  Cypodistria,, o<5jjł'jl.ęł na Ipąary ptskim W «. 
len n y m  ok rycie  Karaiskakj z K gjny  i o k o ło  
p ó łn o cy  tegoż dnia p rzy b y ł ,do portu M egary.

D nia 7  uw iadom iony został pd dow ód­
cy  , iż nazajutrz w ojsk a  hędę gotow e do od­
bycia m usztry.

D nia 8go udał się na lęd przy zarfip* 
waniu  w szełkiey ostrożn ości'w zg lęd em  zara­
z y ,  i na rów nin ie pod M egarę woyska zo- 
staięce pod rozkazam i Stratarcha ( Ipsylante- 
g o )  w  obecności iego i Stratarcha odbyły  
m usztrę pod. czyn ięcym  służbę Kapitanem 
Kitzo. Składały się z pu łków  K ijzc  Czavelli,
IJadzi Petro? Jana Strato , D y p v u n io ti, kor­
pusu Olimpi.anów pod Kapitanem K osta, m i­
nera , i przyboczney straży Stratarcha. Po 
u k ończon ej’ m.ustrze przeciągnęły woyska o - 
k o ło  P, Viario Gąpodistrias , który im okazał 
naleźęcó się honory,-, A źe  dzień iuź by ł na 
schyłku  , przeto m usztra woysk .w E leusisj 
od łoźon ę została nazaiutrz.



7 ° 0

D nia 9go  w w ie czó r  p u łk  J^yoran-ioty 
w yk on a ł na brzegu  M egary przysięgę.

D nia lO go członek, łn ten d en cy i (ViaJcio 
Capodistria* )  w yda ł następuięce pism o d o  
Stratarcha (X c ia  D e m ; Ipsy ! an t. e g c 

’K :r * X  G .r iK C jŁ i.
Inten-dewcya jen era ln a .  

f  ntendencya wzy wa P. Stratarcha , aby 
piśm iennym  rozkazie d z ie n n y m  ozn aym ił 

w szystkim  do.wbd.com j»od je g o  rozkazam i 
.zostaięcym , co następnie,:

Z  rozkazu rzędu  zn a jd ow a łem  się  po* 
m ięd zy  w aśni, d la  'uskutecznienia danych  m i 
p o leceń  , j wasza w aleczn ość i g otow ość o zy - 
jnię rzędow i r-aywiększe nadziwię.

M u sicie  w terażnieyszem  położen iu  ®a 
;wiel.e rzeczy b a cz y ć  i p a m iętać ', to  iest na 
{własny w ass, narodu i  rzędu  sta n ; a le 
w szystko .to d ok ła d n ie  zachow acie i każdy 
■dopełni sw ey  pow inności , gdy pod ług  prze­
p isów  w o jsk o w y ch  waszemu. patrystyczn em u  
% cn otliw em u  S.tratarsze ścisło  posłusznem i 
będziecie . W asz Stratarch w ie i  wy tak­
ż e  w ie c ie , ź e  wasza .oyczyzca w zyw a was do 
je y  odzyskania, JCray ,ten b y ł w olny i sła ­
w ny niegdy. T eraz zaś , iak  sam i w iecie , 

- Św ięte A teny znayduię ,się w ręku n ieprzyja­
ciela ; A ten y , siedlisko daw ney narodow ej’ 

.sławy. N iespodziew aycie się  wid.zieć stały 
lę d  G recki w o ln y m , dopók i w  Akropoli®  
przy  Atenach p ow iew ać będ zie  półksiężycowa 
chorąg iew . —  W ie  wasz Stratarcłl i wy tafc­
i e  w ia e ie  , że  teraźn ie jszy  iz ę d  uważa w szy­
stk ich  G reków  za swe d z ie c i , i ż e  ara m ie ­
szkańców  wysp n ie  rozróżn ia  od  lę d o w y ch , 
ani też Pelopeńczykfcw  od ta m ty ch ; w szy­
stkich uważa iako praw e d z ie c i ,  i  na w szy­
stkich  zarów no rozcięga m acierzyńską sw§ 
trosk liw ość, fl] e zarów no w szyscy m usicie 
także szanować kochającą m atkę i bydz iey 
posłu szn ern i, ażeby w asze uszanow anie i p o -

■— — --------- i-  — i—— — .... .... —
słuszeństw o zm n ie jszy ć  m og ło  ile  m ożttaif* 
w ie lk o ść  tr jdn ościi, iakie w dopełn ien iu  sw o­
ic h  obow iązków  znaydure. —  Sk oro  Stratarch 
w ezw ie  was , ibędzie to  g łosem  o jc z y z n y ,  
która  -was wzywa-. & szanuiąó iegp fo z S a z y  
i  6 łucha ifc i c h ,  szanow ać będzie ojczyzn*? 
ś s łu ch ać głosu  o jc z y z n y . —  Z a ch o d n i*  
.tirecy ia  rozpoczęła  sw b ie  odrodzen ie ., i  n * ' 
.głos o w y ch  braci naszych od p ow iec ie  za­
szczytu  A k r o p o lis , i to  spodzie  w am  się n ie ­
za d łu go .

D n ia  1C M aia 1828 z portu M egary.
C złon ek  łn ten d en cy i jen . woyslca 
lod ow eg o .

V . A . C ap od istń as.

D nia lOgo -an o  od p łyn ą ł p . V iario Ca- 
podistriaą z  p ortu  M egary  i  w e dw ie godzi­
n y  p rzybył do  por*u E leu sis, gdzie  ten  san i 
Kapitan K itzo w  i eg o i Stratarcha obecn ośc i 
o d b y ł ćw iczen ia  p u łk u  N . G risioti i in n y  eh' 
n ieregu larn ych  korpusów  , których  o f fk e io -  
w ie  po u k oń czon ych  ćw iczen ia ch  w yk on ali 
przysięgę.

• D nia  I I  tegoż m iesiąca za le c ił w  liś c ie  
Intendentow i P . Anastazemu Papaluka, aby 
dla k o n ie czn e j przezorności w zględem  zdro­
w i a , w okolicy  klasztoru P h an erom ene w y­
tch n ą ł m ie js c e  na lazaret, d la  u ch odzą cych  
Z A ten  T .drkćw  , i dopiero p o  d n iach  14tt* 
d ozw ala ł związku, z kr.aieat.

;Do Stratarcha napisał ta k że ,  aby za* 
ł e c i ł  strzeźącem u ’21eu*is P u łk ow n ik ow i G ri­
sioti,, iżby  w zględem  zb iegów  zachow a? po­
trzebną ostrożność i odsełat ich  d o  lazaretu. 
N apisa ł ieszczo d o  S tra tarchy , iżby c h ło ­
p ców  n ie m ogących  leszcze dźw igać b re n i, 
odesła ł do klasztoru Phnnerom ene.- ■ • • - . • • . ’ '. W -: j' -'' 5

G azeta K uryer Śm irneński pod  dn iem  
14 C zerw ca donosi : D nia 9 b'. m„ korw eta 
T u reck a  i galera , które Baszę M iteleny a 
rozkazu F orty” zbudow ać k a za ł, p łyn ąc  d o



DardaneTlów, natrafiły na fregatę G reck ę  W el­
les , na którey znaydow ał się M iaulis, i dwa 
b r y g i, k tóre zaraz na nie u d erzy ły . K orw e­
ta bron iła  *ię m ężnie  i starała się dostać 
pod  p rzy lfdek  b a b a , dla schronien ia  się pod  
działa  tam eczney w a row n i, c o  iey  się po u - 
tracsn iu  iedn ego m asztu i pon iesieniu  in ­
n y ch  u szk od zeń , u dało . —  P od łu g  atoli l i ­
stów  z Sm irny pod dn iem  18 oba te okręty 
T u reck ie  stanęły pod działam i warowni przy­
lądka Baba , na k tóre dnia l i g o  powtórni® 
G recy  u d e rz y li , i gdy w ysłali przeciw  n im  
palny statek , umykaiftG przed ni na w padły  
na m ia łczy zn ę  i rozb iły  się .

L O T E R Y I A  K R A J O W A .
W  304 Ciągnieniu dnia 23go Lipca 1828 

tok u  w przytomności Osób od Rz§du do teg« 
wyznaczonych, wyciągnięte z k o ła  zostały 
Numera następuijce:

P rzyszłe 305  C iągnien ie dnia 3Qgo L ip ce  
1828 r . przypada.

D nia  21 i 22 Łip-cu 1828 r .

Cena Z b óż  różnego gatunku na Targu, 
w  K rakow ie sprzedaw anych.

Korzec

—- Pszenicy
—  Z yta
—  Jęczm ienia
—  G roch u
—  Owsa
— Jagieł
—  R zepaku

1 . 2. 3 . 4 . ,
Z ł .g r . Z ł .g r . Z ł .  gr. Z ł.  g r.
21 — 18 - 17 — 16 —
17 — 16 6 16 — 15 —
14 — 13 — 12 — 11 —
19 — > 18 — 17 — 16 15
8 15 8 — 7 15 —  —„

28 24 28 — 27 — 26 —
- — — ---------- — . — —  —

§ .  1 9 .  5 4 .  5 3 . 22.

W  G dańsku d- 14 L ipcu.

Łaszt 30  Koscy wynoszący. 
Pszenicy od Złp. 600 do 660.
Zyta —  —  300 —  318.
Jęczm ien ia  —  —  270 —  28S .
Owsa —  —  108 —  210.
G ro ch u  —  —  5101 —  54 O.

D O N f E S I E N I  A .

T r y b u n a ł  P i e r w s z c y  I m t a n c y i  & c -

Z  pow odu  u dziełon ey  sobie R eskryptem  Senatu R zę ćza ce g o  z dnia 30 IWaia r . b .  Bfre> 
4201 wiadom ości- o  śm ierci M ikołata Byszkow-skiego czyli B iczk ow sk ieg o , a irmczey, B iczów  
tw a n e fo ,  w w ięzien iu  krym inelnetn  B ern eń sk ie®  pod  dniem  21 W rześnia 1326-r. zm arłe­
go  z Krakowa rodem  bydz m a i^ ce g o , T ryb u n a ł po daniu w niosku Urzędu pub Licznego, w  
m yśl artykułu  770 K. P . wzy wa  ̂ Sukcessorów tegoż M ikołoia  ByczkowsJLego-, ażeby ieźelr 
którzy prawo do spadku po tym że m ie ć  m n ien m i?, de T rybun ału  w przeciggu  dni trzech  
zg łosili się i Aktami U rzędów  e m i tak stopień  pokrewieństwa , iako też b liskości d o  brani O 
•padku upow ażn itigce  u dow odnili. —  W  Krakowie dma- U  Lipca 1828 r.

W  zastępstw ie Prezesa : D yriyJ sk i , S. P .
' ' U kaizyń jk i r Seks.

W  dniu 25 Lipca r . b .  u  g od z in ie  2giey z  p o łu d n ia ,, w K rakow ie w  gm achu  Si? 
k ien n icach  ,  w  drodze exeku cyi Sgdow ey od b ęd zie  się- p u b liczn e  L icytacyia  ,, iako- to : ió »  
in y c h  form ,v k o tła , sierci za ięczey, tudzież, zw ierciad ła ,, konaudy r i  in-nych sprzętów do­

m o w y ch . G h ęć  zatym  licytow ania n f ię c y c h . ,  podpisany a *  ezas i  m ieysce ozrrąezone za­
prasza —  W  Krakowie dnia. 19 L ip ca  1828 r. T e o d o rJaworski,, Korni Sgd .


